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Ma przyjazd p. Prezydenta Rzpiitej Póiskiei do W ilna

P O L E C A M Y  N O W O  W Y D A N Y  J E G O  P O R T R E T  NAKŁADEM

KSIĘGARNI STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO w WILNIE
uf. Królewska 1. ul. Wileóska 38.

Do nabycia we wszystkich Księgarniach Wileńskich.

Od kilku tygodni codzien donosimy 
o gzozegółaghr przyjazdu Prezydenta 
Rzeczypospolitej do Wilna. Wczorr-.j wi­
taliśmy go uroczyście w artykule wstęp­
nym, pióra p. Czesława Jankowskiego. 
Dziś, w dniu dla miasta naszego tak 
ważnym, gdy u Ostrej Bramy Prezydent 
Witold Bańkowski chlębeiu i solą powita 
Prezydenta Stanisława Wojciechowskiego, 
nie możem y się powstrzymać od Y/ypy- 
wicdzenia rsz jeszcze radości z powodu 
zawitania do nas symbolu odrodzonej 
Polski, w os obi':; jo j naczelnego przed­
stawiciela.

Nie jest dawną nasza niepodległość. Nie 
tak dawno widzieliśmy tiu ostatniego gu­
bernatora rosyjskiego i ostatniego ko­
mendanta niemieckiego. Nie tak dawno 
patrzyliśmy na narody o wiele od nas 
mniejsze, liczbowo słabsze, historycznie 
mniej znaczące, jak na Rumunów, Ser­
bów, Portugalczyków, Norwegów, a praw­
dziwą zazdrością. Bezpośrednio odczu­
waliśmy znaczenie słów poety: „Ty jesteś, 

Jak zdrowie, ile cię trzeba cenić, sen się 
tylko dowie, kto cię stracił" i dlatego 
dziś jeszcze bezpośredniość tak niedawne 
dominującego uczucia nie pozwala nam 
zapomnieć o największem oaobisfem 
szczęściu każdego z nas, którem nie­
wątpliwie jest radość z l ano wo odzys­
kanego państwa.

Każdy z mieszkańców Wiina powi­
nien sobie przypomnieć co robił w aniu 
14 października 1918 r.„ a więc Jc równo 
lat temu. Może byś na .paaiohjdzie" po 
jakimś dostojniku rosyjskim, może sie­
dział w areszcie za szkołę tajną prowa­
dzoną w języku polskim, a może tłóraa- 
ozył swym znajomym, i t  odzyskanie 
przez Polskę niepodległości jest rzeczą 
zupełnie nierealną, mrzonką pozbawioną 
Wszelkich rozumnych podstaw, i śmiał 
się, że mieszka w Krakowie j .  Władysław 
Stadnicki, który twierdzi co innego.

Odzyskanie przez Polskę niepodleg- 
-O-ci nie jes ; wynikiem pianowej ja- 

tóoiś roboty politycznej ostatniego po- 
koieuia, ieoz jeet tylke spełnieniem ma­
rzeń polskich, ziszczeniem sentymentu 
■ tęsknoty narodu polskiego do niepod­
ległości. ^  esystkie te uczucia prssd r. 
10l4-ym wyraz swój znajdowały prat> 
Ważnie w poezji i liryce polskieji. 
Wyspiański na teatralnych dętkach 
inscenizował tłum kolorowy wpatrzony 
^  srebrzące się okienka sinej chaty, 
dziecko polskie, od chwili kiedy nie- 
oohzuramy elementarz z śroJową jadwi- 
Są, Piastami i Jagiellonami otrzymało— 
za radą poety, do serca swego, zwrócić 
=**9 mualałc. aby Polskę odnaieść .na tym 
•wiecie.

Zestawienie to ośmiela na a do ma­
rzeń, w których koronacja na Wawelu

leży na tej samej linji tej samej tęskno­
ty, która wiodła nas niegdyś marzenia­
mi odrodzenia ojczyzny utraconej. Każde 
pokolenie, które wchodź: w ramki chro- 
uologji historycznej, nową jakąś wartość 
przynosi. Pokoleniu, które po Y/ojnio 
światowej weszło w życie, w udziale 
przypadło wmieść wartości uczuciowe, 
irracjonalne, wśród niektórych narodów 
w przesadny przekształcone mistycyzm, 
gdzieindziej w prostolinijność nacjona­
lizmu, jeszcze gdzieindziej, w połącze­
nie uczucia■■■■T&Sigijnogo. i narodowego. 
Były pokolenia , dla których nczucie 
było wyeiimięowanfe z pośród czynników, 
z którymi1 liczyć się trzeba przy budo­
wie państwa. Te pokolenia dały niektó­
rym narodom europejskim o wielkiej 
przeszłości historycznej, zamiast czynni­
ka jodnośc: historycznej, zamiast insty­
tucji, która organicznie jest tak zbudo­
wane., aby być ogniskiem tradycji, to 

Jest zamiast rodziny królewskiej—-insty­
tucję wyszłą z retorty partyjnego sy­
stemu, ts jest prezydenta republiki.

Śmiemy twierdzić, że. wszystkie te 
uczucia i marzenia, które tląc się przez 
beznadziejny dla nąe wiek XIX-aty i ten 
czarny początek wieku XX-ego świad­
czyły o niewygasłem w Poisce przywią­
zaniu do włatmj państwowości, mówiły 
o Polsce królewskiej’. We wszystkioh 
tych momentach koronacja na Wawelu 
rysowała się jako barwny moment prze­
łomu pomiędzy niedolą i szczęściem
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znajomości od radego dziecka, cd uro­
dzenia. Sympatje redzinne, przez prawo 
wszystkich krajów uważane 1 za najsil­
niejszy element życia społecznego, *ym-. 
patje dzieci do rodziców, rodzeństwa 
pomiędzy sobą, polegają na znajomości 
od urodzenia I na łączności w przoiib- 
szeniu doli i niedoli. Prezydent wybrany 
przez partje polityczne tylko dla oiosun- 
kowo nielicznych ludzi jest osobistością 
zupełnie znaną. Ogól oddzielają od jego 
osoby cyfry polityczne, ósemki, a dwój­
ki, a jedynki, ?, szesnastki, N. P. K, 
a Gb„ D.t a K. P. & , a Z. M, Dlatego 
to znakomity prawnik angielski Eage- 
hof. łącsąc prawdziwie brytańską kon­
kretność myśli z subtelnością wielkiego 
uczonego, napisał kiedyś- .mnitmacie ie  
wiadomości dzienników o urodzeniu się 
syna księcia Walji nie posiadają zna-, 
czernią politycznego? Mylicie się zupełnie. 
Napewno więcej kobiet, angielskich je 
czytało, niż ostatnią debatę w ę&rla- 
meccii".

"W państwie, w którem tył© warstw 
jest albo całkowicie narodowo nie uświa-ł|V»MV VH«AV lTiViU UU .̂VUU HU JU IO UO»AI±u

Krzywdą dla nas jest danie nam za- domionycb, albo też polskiej kultura©
miast królewskiej Rzeczypospolitej Pol- dotychczas obcych, — eymbol królewski,
skiej obrzydliwej, republikańskiej tan- ponad- i pozapartyjny byłby czynnikiem
deŁy- ■ '•*. propagandy o wiele skuteczniejszym, niż,

Twierdzi się teraz, że uczucia te Wy­
gasły, 2e przetiewszystklem Jud polski 
żyozy sobie republiki. Nieprawda, nie­
prawdą, niepray/dal Niema bardziej soli­
darnie głoszonej nieprawdy.- jak to 
twierdzenie o powszechnych uczuciach 
republikańskich w 'Polsce. Kierownicy 
partyjni to głoszą, najmity partyjne tego 
się ucaą. stroiciele fortepianów awanso­
wani na posłów do Sejnm powtarzają 
republikańskie kawałki jak gramofony. 
Zapytajcie się dziesięciu chłopów na 
głuchej wsi, zapytajcie się dziesięcioro 
dzieci w  szkole powszechnej czy nie 
chcą króla. Byłoby obrazą Judu polskie­
go zarzucać mu, że odpycha od siebie 
iradycję.

Zresztą nie o samą tradycję tu.-cho­
dzi. Chddzi tu o współżycie n&wdcwt. 
Naród nie powetai z roirośniętei rodzi­
ny, jak długi czat- mniemano, ale naród 
i państwo, aby być spoiste, potrzebuje

wzajemne ezkaiowanie się podczas walk 
partyjnych.

W chwil5, kiedy w Wilnie witamy 
Prezydenta Wojciechowskiego; w Londy­
nie zasiada konferencja całego imperjum 
Brytanji większej, państwa zajmującego 
jedną cąwcrtą całego lądu naszego globu. 
Cementem iego olbrzymiego imperium 
nie jest ant wspólność interesów ekono­
micznych; której to wspólności niema 
wenie, ani jedność tendencji politycz­
nych, gdyż tendencje ujawnione przez 
kraje poszczególne kolidują pomiędzy 
sobą, ani wspólność rasy, język a  lut 
reiigji.Se wszystkich wyżej wymienionych 
sił tylko niektóre momenty wchtdzą : 
tworzą to niepospolite poniekąd zjawis­
ko, k tćiea  jest jedność imperjum Bry- 
tbnji większej. A klamrą spinającą te 
wszystkie momenty jest. pra-starą insty­
tucja królewska.. My w Wilnie, nawet w 
i&k rąjJsścych chwilach jak obtona, nie

tych samyoh propoieui, które tak wielką pcwinhiómy zapominać o geogiaficzuej
■ oię w rodzinie odegrywają. Na czem figurze naszego kraju, o nlebezpieczeń-
właściwie psychologicznie polega tak stwanh cewnętrznyeu. A przecież jedy-
zwsne uocutie rodzinne? Na wzajemnej ną.drogą óo  rfamoocieniŁ terytorjalnsgo

naszego kraju, jedyną formą tak nie- 
kunsekwentnie kiedyś projektowanej 
federacji jest unia dyŁastyczaa Polski 
z  jej mniejszymi sąziadami.

Chcemy zachować nasz ustrój parla­
mentarny, a przeciąż przyznać musimy, 
że nasi; wspuiozesny parlamentaryzm 
polski przypomina mocno lellum cnmia 
ttonira omnium. Czynnikiem parlamenta­
ryzmu niezbędnym jest pozapartyjna 
władzą królewska. Bez Istnienia tego 
czynnika możemy mieć dc czynienia tylko 
z parlamentaryzmem chromym, Ściera­
nie się stronnictw pomiędzy sobą mu­
si mieć jakiś archimedesowy punkt 
oparcia. System rządów parlamentarnych 
oparty, jako na zasnilzie, ra  d jd a a lu  Lor - 
kureńcyjnem energjl i inicjatywy kie­
runków politycznych, obejść ślę nie mo­
że bez czynnika pozapartyjnegc w chara­
kterze rozjemcy i sędziego.

Dziś, gdy wojno europejska usunęła 
dwie niepopularne dyrastje iłematowych 
i Hohenzollernów, pozostały w starej 
kulturalnej Europie tyilio dyuastje po­
pularne Widzimy też we wtzystkich 
krojach iaki« nadzwyczajne wzmożenie 
i ożywienie się ruchu morarcbicznego, 
jakiego nie znał ani w|ek XIX-svy, ani 
XVL'I-ty. A obywatele Angijl, Belgji 
ozy Norwegji cieszą się swobodami 
obywatelskiemi o takim zakresie, który 
~ł długo, jeżeli nie na zawsze, pozosta­
nie ideałem niedoścignionym dla nas; 
mieszkańców polskiej republiki poli­
cyjnej.

Dzień ćzisieisfty miał być dniem 
optymizmu nie pesymizmu, wesela nie 
smutku. Lecz otc eebe wybuchów na cyta­
deli przyniosło nam groźne mmettio i<ha\ 
iiiebezpieczeńatwa bolszewickiego. Coraz 
głośniej, coraz otwarclej, coraz wyraź­
niej podnoszą się głosy, że ustrój nasz 
doprowadzi, lut> przynajmniej doprowa­
dzić nas może do katastroiy. Nie szerzy­
my paniki, ale dmeoko tylko o niebez­
pieczeństwie ule myśl:, struś tv k o  
głowę pod własne skrzydło chowa. Je­
żeli i dziś jeszcze są ludzie, którzy 
twierdzą a całą pewnością sieoie, że 
ustrój caaz jest doskonały to pamię­
tajmy, że lioEii« rzesze ciemnego gminu 
szlacheckiego Łwiardziły tosamo wigllją 
zwołania Wieli.tego Sejma Gaieroletniegc.

Uai.
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stra sz liw y  wyfeucii proshownS w W ar- i R^ąD-
s z a m Rokowania z Sdańsklem.

WARSZAWA* 13r n  (A. w). ¥  sobotę 
o godz. 9 rano nastąpił ogłuszający wy­
buch, fttóry dał się słyszeć w całem 
mieście i okolicy. Okazało się. ii wyl&- 
ciał w powietrze skład ptoołm na forcie 
Norbert w okolicy dworca Gd&ńskiep;o. 
Wybuch był tak silny, Że w eafeńi mia­
ście powylatywały szyby. Stwierdzono 
cały szereg cięższych i lżejszych wypad­
ków. W  sąsiedztwie fortu wyleciał w 
Dowietrze cały szereg budy oków. Strnty 
są miljardowe. Na mieisue wypaduu 
wyjechały wszystkie oddziały straży 
ogniowej i władze. Przez długi czas nad 
miastem unosił się obłok dymu. Most 
kolejowy ocalał. Najpierw wybuchł ma­
gazyn zapalników a później proehowna.

Wczoraj w;BCZorem nade^ły następu- 
jąoe wiadomości:

W  prochowni znajdowały się znacz­
ne zapasy ładunków prochu. Wskutek 
katastrofy straciło życie 28 psób cywii-' 
nych i wojskowych. Ciężko rannych jest 
40 osób, i więKsza ilość lekko rannych. 
Władze, któro natychmiast po wybuchu 
zjawiły się na miejsce wypadku, zarzą­
dziły wszelkie śroaki ratownicze ores 
wydały bezzwłocznie polecenia potrzeb­
ne db zapobieżenia dDszym wybuchom. 
Dochodzenia wdrożone w celu wykrycia 
przyczyny wybuchu wskązują na ‘.o, Łe 
wybuch wywołany został wskutek dzia­
łania zbrodniczej ręki.

Rząd podziela oburzenie społeczeń­
stwa B powodu tej potwornej zbrodni i 
współczuje jej ofiarom. Natychmiast po 
wybuchu Minister Kolei Żelaznych p. No- 
sowicz udał się na Dworzec Gdański i 
na most kolejowy w celu stwierdzenia 
ozy urządzenia kolejowe i most zostały 
uszkodzone.

Minister stwierdził, że na dworcu 
gdańskim są bardzo małe uszkodzenia, 
spowodowane siłą prądu powietrznego 
jaki powstał wskutek wybuchu. Co Co 
mostu, to specjalna komisja wydzii-łu 

Obudowy mostów M. K. Z. skonstatowała, 
że most jest nienaruszony i nie ucier­
piał.

W  pierwszej chwili po wybuchu 
zmniejszono szybkość pociągów biegną­
cych po moście. Ruch kolejowy trwa 
bez przeszkód. Wybuch nast-.pił na 

forcie Norbert około 1C pawilonu. Pierw­
szy wybuchnął magazyn z zapala!kami a 
następnie prochownia.

¥,ybuch w prochowni na cytadeli 
był tak silny że w promienie kilkudzie­
sięciu wiorst dało się jego działanie od­
czuć W miejscowościach podmiejskich 
Rembertowie, Milanówku i Radzyminie 
wyleciały szyby z okien. Ludność tych 
miejscowości ogarnęła panika i dopiero 
słrp dymu unoszący się nad Cytadelą 
wyjaśnił im przyczynę wstrząśnięcia.

Kurjer Warszewski podaje długą lis­
tę okładek tak osób prywatnych jak i 
iostytaoyj ds rzecz ofiar wybucha. Min. 
Pracy i opieki Społecznej złożyło 100 
mili; mK Tow. Pocisk S5u m ilj, Redak­
cja Kur jara Warszawskiego nawołuje 
mieszkańców Warszawy ao wnoszenia, 
składek.

W  liczbie 23 osób zabitych znajduje 
się 18 robotników, S żony oficerów oraz 
dzieci wojskowych I urzędników za­
mieszkałych w Oytadeli.

GDAŃSK, 12-X. PAT. Podjęta w & 
środę rokowania Polsko-Gdańskie kie 
doprowadziły do uzgednienia^apatrywań,
któryby mogły stanowić punkt wyjścia 
dla opraeowaaia poszczególnych posta- 
©owień, Wobec tego stanu rzeczy wy­
jeżdża dziś do Warszawy sen. Jewe- 
lowski, a z ramienia homiaarjatu gene­
ralnego Polski radca Walicki celem pro- 
wadzsaia dalszych .rokowań w War­
szawie.

Kredyty gospodarcze P. K. 0. 
WARSZAWA. 13.10. (Aw). Komitet

Dyrekcyjny P. K. 0. na ostatniem posie­
dzeniu etrzymał dalsze kredy ty gospodar­
cze. Ogółom zgłoszono podań o kredyty na 
sumę 49&ć mii onów mk., uwzględniono 
zaś z Jego S4 %■

Kandydaci dc Trybunału Stanu.
WARSZAWA. 13,10. (Av). Na pfąt- 

kowem posiedzeniu Konwentu Senjorów 
ustanowiono, że będzie tylko jedna ko­
lejka dyskusji nad deklaracjami Prezesa 
Rady Ministrów i Ministra Skarbu, W 
razie życzenia zainteresowanych klubów 
nie jest wykluczone, że zabiorą jeszcze 
głos dwaj mówcy generalni. Ną tymże 
posiedzeniu ustalono następujące kandy­
datury na członków Trybunału Stanu: 
pp. Zdzisław Próchuicki(ZLŃ.),. Jiiljan Ma­
karewicz (Ch.D). Stanisław Godlewski 
(CDL) Eugenjusz Star jąewski (PSL), 
Tadeusz Tomaszewski (PPS). Sttingior 
(wyzwól,).

Stotysięozne banknoty.
WARSZAWA 13.10. (Aw) P.K.K.P, 

wypuściła w piątak kbwo banknoty war­
tości 100.000 mk. Jedna stron* banknotu 
utrzymana jest w to&ia rdzawo-brunzo- 
wym, druga—szaro granatowym.

Zapsmoua rządowa T-v/a Okrętowego.
STSGHOLM. 12-X PAT, Ńa radzie 

minlstrótr ma być przedstawiony wnio­
sek przyznający zapomogę towarzystwu 
okrętowemu na zorganizowanie stałego 
połączenia między Stokkolmem, Gdań­
skiem, Rygą, Lib&wą i Kłajpedą. Uru­
chomienie linji Stokholm Gdańsk. przy- 
ozyni cię w znacznej mierze; dc ożywie­
nia stosunków między Szwecją- a 
Polską. \

Rezerwy zboża.
WARSZAWA i2.X. PAT. Nadawy- 

cz&jay kom-sarjat dla zwalczania dro­
żyzny prowadzi w dalszym ciągu eneż*- 
giczaą akcję w kierunku całkowitego 
uzupełnienia rezerwy zboża, służącego 
de zaopatrywania większych ośrodków 
miejskich oraz przemysłowych.

Oświadczenie N Związku młynarzy.
WARSZAWA. 13. X . (A. W.) 10 b. 

m. Związek Młynarzy Polskich przesłał 
Nadzwyczajnemu Komisarzowi do walki 
z drożyźną pismo ^treści następującej: 
Biorąc pod uwagę wzrastające ceny 
chleba a chcąc przyczynić się choć w 
części do zmniejszenia drożyźny, Zwią­
zek Młynarzy Polskich w porozumieniu 
z właścicielami młynów warszawskich 
poddał rewizji kalkulacje uzgodnione w 
dniu 28 września i Hdecvdował, że od 
13 b. m. dopóki to będzie możliwe będzie 
liczył tylko S6*/» od ceny żyta loco sta-

ej załadowania jako koszt z przemiału, 
wliczając w to swój zjek, nie licząc 
jednak podatku od obrotu.

Ezpose ministra Seydy.
Na posiedzeniu komisji spraw zagra­

nicznych pan Seyda. wygłosił przemó­
wienie, które nie zamieszczamy ze wzglę­
du as to, że było nam doręczone przez 
Pata z opóźnieniem. Na uwagę zasłu­
guje następujące oświadczenie ministra.

Rada Ambasadorów uznała, że działa­
nie Litwy w Kłajpedzie oraz stanowisko 
w stosunku do decyzji Rady Ambasa­
dorów zagrażają pokojowi. Chodzi więc 
o zatarg między Litwą a mocarstwami 
sprzymierzonemu Folska zwraca się do 
Rady Ligi ż postulatem, by uznano 
Polskę w tym zatargu także za stronę 
zainteresowaną, aby mogła bezpośrednio 
wpływać m  przebieg sprawy.

Za gpanicąa
Zmierzch haremu.

Przyjęcie 6^-9 punktów ustawy o ochronie 
lokato rów.

WARSZAWA, j| X . (PAT). Na posie­
dzeniu komisji prawniczej rOapuirywano 
ustawę o ochronie lokatorów w brzmehiu 
roiądowem. Przyjęto art. 6, 7, 8 1 9. Dy­
skusja nie ukończona.

Żałobne posiedzenie.
WARSZAWA, 13.X, (PAT): O- godzi­

nie 13 zamiast zwykłego posiedzenia 
Sejmu odbyło się krótkie posiedzenie 
żałobne. Rząd obecny był na posiedzeniu 
tym iu córpore z premje-rem Witosem 
na czele. Marszałek Sejmu wygłosił prze­
mówienie, w którom, stwierdzając poda­
ne w poprzedniej depeszy fakty, imie­
niem Sejmu wyraził rodzinom zabliy oh 
o m  pozosta^m przy życiu ofiarom ka­
tastrofy gorące współczucie. Nr zn*k 
żałoby marszałek zaproponował odrocze­
nie posiedzenia da wtorku. Na tem p o­
siedzenie zamknięte.

Gazety łotewskie podają, że rząd łotewski za­
żądał wydanie od rząuu polskiego pastora Neera 
b. pi-ezesa riądu łotewskiego, mieszkającego o- 
becnia w Wilnie, gdzie jest proboszczem koścluła 
luterajskjego.

Nie ulega wątpliwości,"że rząd polski da od­
powiedź odmowną. Sami Łotysi nie spodziewają 
się zadosyd uozyulcnła Ich prośbie, gdyż Polaka 
jest wolnym azylem dla emigrantów politycznych. 
Rzecz charakterystyczna.&otysi rozsądniejsi wypo­
wiadają opluję, że wolediby odmowę wydanie pas­
tora Ne ora, niż zaspokojenie żądań rządu ło ­
tewskiego, wypływających z formalnego biegu 
procesu. Pastor Neera należy do najznakomit­
szych poetów Łotwy, piosenki jego £ miewano śą 
iw każdem towarzystwie łotewskJem, wielu Łoty- 
szć» obawia się, że współczesny rząd Łotwy 
przez zacietrzewienie partyjne mógłby, okazując 
pastora Neeia ciężko zgrzeszyć wobec literatury 
łotewskiej.

Przy powstaniu państwa łotewskiego byty 
właściwie dwi& koncepcje: pierwsza dająca się 
streścić w Lasie-, Łotwa dla Łotyszów, skrajnie 
nacjonalistyczna, posługująca się hasłami socjali­
stycznymi i skrajną demagugją dlr. zuiszozenia 
gospodarczej przewagi Niemców w Liflandji i 
KurlanuII, a Polaków na Inflantach, obecnej Lad- 
galii, 1 koncepcja kompromisu narodowości 1 klas 
społecznych. Pierwszą reyrecentuwał Ulmanis, dru­
gą K.co^. Pierwszo, miała poparcie Batów I An­
glii, druga — Niemców. Pierwsza zwyciężyła i 
zwycięzcy mszczą się nad zwyciężonymi.

Wywłaszczenie ma]ątków bez odszkodowań, 
wyrz-icunle Polaków \ odwiecznych alodzlb, ntsz- 
ozenle śladów wielowiekowej pracy polskiej w 
Inflantach, oto rezultat zwycięstwa koncepcji 
pierwszej.

Mahomet, jak wiadomo, pozwolił w y­
znawcom Koranu mieć cztery (naj wyż ej I) 
żony oraz nieograniczoną ilość — przy­
jaciółek haremowych. I zastrzegł n&jwy* 
raźniej: „Nie możesz utrzymać czteiech 
żon, miej tylko trzy; nie możesz wyży­
wić I odziać trzech, miej tylko dwie — 
lub zgoła jednąl"

Sam, co prawda; 'Jleśmsertelay pra­
wodawca Islamu miał żoa równo pię­
tnaście... Ale to do rzeczy nie należy.

Należy natomiast jaknajbarriziej do 
rzeczy, że od dość już zritscznsgo czasu 
tureckie harefaay muogoniewieśojs tak 
dobrze jak istnieć przestały. Dlaczego? 
2e względów natury bardzo prozaicznej, 
bo ekonomicznej. Dawniej, bywało, je ­
dna żona przędzie, uruga szyje, trzecia 
świece topi i przetapia, czwarta za tka­
ckim siedzi watsztatora etc. Dziś — 
wszystkie te, rękodzieła zbyteczne. Za­
stąpiły jo fabrykaty maszynowe. Paaie 
i panienki haremowe nie mają co robić— 
a jedzą i piją aż miło! Hnremy się w y­
ludniły...

Zgromadzenie narodowe w Angorze, 
znosząc prawodawczo haremy, nie doko­
nało żadnego aktu rewolucyjnego. Dało 
tylko sankcję najwyższą faktowi doko­
nanemu, konieczności ekonomicznej.

Znalazł się atoli i reakcjonista pra­
gnący wrócić do dawnych, dobrych cza­
sów haremowych. Jest to świeżo obra­
ny poseł Salib Sędja. Wiełe hałasu w 
Turcji wywołał jego iii złożony „do la- 
iiid marszałkowskiej3. 4

Sałib Hodja poczyna uoble jak zago­
r z a ły — na pozór — feminista. Wcła, 
że gdy huremy... rozpuszczono, znalazło 
tiię v/ Tercji tyle to a tyle kobiet—nie- 
wiedzących co z sebą rooić. Desperacja! 
Katastrofa! Kobiety ta, pozbawione mo­
żności zarobkowania, skazsne ua głód 
i nędzę wolałyby jużtt. wióeić do ,,wię­
zień* haremowych niż o głodzie i chło­
dzie cieszyć się z dobrodziejstw choćby 
nawet uajabsolutuiejszej wolności. Ot 
so jest!

Salib Hodja wywodzi, że w Turcji 
jest 8,171,000 kobiet, podczas gdy męż­
czyzn jest tylko 5,4?3*000, co Już jedno 
i^oniera znikomicie jego domaganie się. 
Salib Hodjs chce wskrzesić haramy, 
K ij wyże j zgadza się na ściałe obserwo ­
wanie przykazania Proroka. Niecn będą 
cztery żony. Ani mniej ani więcejl Czte­
ry żony powinna szanującemu się męż­
czyźnie wystarczyć.

Ale J ta koncessja chyba nie uratuje 
realr cyjnego projektu, Oto temi właśuie 
dniami wystąpi) w parlamencie ture­
ckim poseł Sali Effendi, domagając tifig 
nietylko utrzymŁaia w pełuej sile kasaty 
haremów, nietyłko jednej, co najwyżej 
dwóch żon, lecz dcmwgając się zawiera­
nia formalnego i nienaruszalnego mał­
żeństwa, tak, małżeństwa- z tą jedną 
żoną.

Pan poseł idzie dalej.  ̂ Chce pruwa 
nakazującego żenić się każdemu turko* 
wi przed 23 rok.era życia. Małego tego, 
Każde zaś małżeństwo po wince mieć 
minimum jedna dziecko... co trzy lata.

Oczywiście ten ostatni szczegół pro­
ponowanego prawa nie liczy się z "nie- 
zbadanemi zawsze wyrokami Opatrzności. 
AJe, że małżeństwo będzie w Turcji 
niebawem obowiązujące, t,o zdaje się 
wątpliwości nie ulegać.

Oficjalnych haremów przeminął enus...
Lecior.

Czesław Jankowski.

KOBIETY XIX WIEKU.
PANI DE STAEL.

(boJcońcseiM.)
Z Rygi odpłynęła pani de Stael do 

Szwecji.
Do Sztokholmu podążył sa nfą de 

Rocca (mmoiióieuf 1’uucnt*, jak wyrażał 
się złośliwie Byron). I tam Jraz&la pani 
de Stael odnowić czy też .potwierdzić 
związe» swój z nim ślubny. „Obawiała 
się wiecznie być zarnafo zamężną!" pisze 
sam de Rocca. Małżeństwo atoli w dal­
szym ciągu pozostało w tajemnicy. Do­
piero po ómierci pani de Stael, dzieci 
je j ogłosiły wszystkie odnośne dokumen­
ty. przyjmując do rodziny syna urodzo­
nego z małżeństwa matki z Albertem 
de Rooc9l

Król Bernadotte przyjął panię de 
Stael na dworze swoim zo względami 
należnemi stałej przyjaciółce. Pani de 
Stael marzyła przecie wciąż dla niegc 
o tronie francuskim po usunięciu z nie­
go N&pelfiiius! Z tem taż marzenisoi w 
duszy opuściła Szwecję, udając się do 
Anglji, do -ziemi ot/ecanej swobód 
wszelkich". Wydała tam nareszcie dzie­
ło swOje o Niemczech, ftśsyćila się hoł­
dami 1 kcmplimenl&mi, poznała najbar­

dziej „miarodajne" sfery społeczeństwa, 
sportretowała na kartach pisanych wła­
śnie „Pogiądów" kilki-, naczelnysh przed­
stawicieli ówczesnej angielskiej inteli­
gencji, między nimi okrutnie' zjdomo- 
wionagu .Walter-Scotta, zatopionego w 
układanym właśnie „"Wawerley1!!", i zza  
Manszy śledziła baczuie pochód sprzy­
mierzonych armji na Paryż... Napolecaa.

Tak, tle Paryż był nietyłko stolicą 
Napoleona, lecz był zrazem  stolicą Fran­
cji, a Ren był „naturalną" granicą naro­
du francuskiego. Przekroczyć go zaa- 
cżyło targnąć się na wolność i suweren­
ność narodu francuskiego!

Pani de Stael drgnęja, ocknęła się i, 
przerażona, wyciągnęła ramiona ku druz- 
gotauej Francji. Ńiel Tak nie wyobra­
żała sobie Odwetu. Nie! Teraz cawet o 
Napoleonie ani słowa, bo on broni—Fran­
cji! Constact, tiewraJliwy.na takie sub­
telności, rzuca w, świat broszurę, wy­
noszącą pod niebiosa koalicję oraz po­
wołującą na tron francuski Bernadotteca 
i posyła ją swej przyjaciółce. Ona z 
oburzeniem grami go za taką „ohydę". 
Wszelako uanr- miała niebawem zaw­
dzięczać nie komu innemn tyiko koalicji 
powrót do Paryża.

Oto jest znowu w tym ukochanym 
3Woim Paryżu.,, W Paryżu! Prsebiega 
miasto smutna i rozczarowana. Dnćh 
1789-go roku, ideały „owego* czasu ży­

ją wciąż w niej, a dookoła jakby powy- 
mierasy. Nienawiść Jej ku Napoleonowi 
nasycona, lecz podobnie jak zawiodła 
ją Wielka Rewolucja, tak -eraz za­
wiodła ją wyprawa .sprzymierzonych. 
Runęła utopja powszechnej ludów swo­
body. Głośną autorkę otoczyli ludzie 
tłumnie: salon jej arów zajaśniał, ale. 
jak już dwa razy, tak teraz po raz 
trzeci znalazła się pani de SuaSł w sy- 
tu,aeji trudnej i drażliwej. Panosząca się 
dookoła reakcja, (po osadzeniu Napoleona 
na Bibie) była jej wstrętną. Salon jej raz 
jeszcze stał się ogniskiem —tpozycji 
Przed laty prowadził optzyoję przeciw 
skiajnym prądom reweluoji, następnie 
przeciwko cezprynmow! napoleońskiemu, 
tem r zwalcza zasady i metody Świę­
tego Przymierza.

Ideały pani de Stael nie były z tego 
świata...,

Ąatrjotyzm jej cierpi i boleje. „Czyliż 
tc wolno—woła—tak postępować z dwu­
dziestu pięciu miljonami francuzów, któ­
rzy zwyciężali Eurcpę?" Powrót z Elby 
nis budzi w niej Zdziwienia. ¥  lot oce­
nia trafnie sytuację; „Jużefi zwycięży 
Bonaparte, pożegnajmy się z wolnością; 
jeżeli* on będzie zwyciężony, niepodleg­
łość narodu francuskiego prrepadła!" Po 
¥aterloo agituje, pisze, zabiega, pośred­
niczy w celu odwrócenia od Francji fa­
talnych skutków upadku Cesarza. „Gra­

nice Francji nie powinny być naruszone 
pisze do księcia Richelieu—cudzoziemcy 
powinny Francję bezzwłocznie ępuśo.ć, 
konstytucję angielską.należy dać narodo­
wi—-oto rozwiązanie iswestji." Wzrusze­
nia, rozczarowania, zmartwiania, podko­
pały jej sćrowie. Na zimę jeuzie do 
¥łoch i tam jeszcze ostatkami sił wal­
czy ze Świętem Przymierzem o prawa 
dla włoskiego narodu, omdlewającego, 
marniejącego w ciężkiej, reakcyjnej at­
mosferze.

¥idzitny ją rychło potem w Ccppet, 
naatęputo, w Pcryżu—ale cień już to tyl­
ko dawnej, świetniej autorki „Korynny". 
Otacza ją świat całkiem inny: ucwe ja ­
kieś, ni®podobne do poprzednich pokole­
nie, na które ona patrzy z goryczą. Raz 
jaszcze chwyta za /pióro I nocami bez- 
sennemi, podsycając umysł narkotykami, 
picze w uniesieniu i rozżaleniu ostatnie 
rozdziały swoich „Gonsidóratiohś." TT 
lutym 1817-go podcz&s balu u księstwa 
Decazes pada rużona paraliżem.

Dotkliwszych nąk zaznać nie mogła- 
skazana na bezwładność i bezradność, 
ona, nieznosząoa chwili spokoju! Zdoby­
ła się Jednak i po raz ten ostatni na 
męstwo i ducha pogodę.^. Pod wieczór 
15 lipci, tegloż i3l7-go roku, spokojna 
i cicha, podniósłszy zadumane oezy na 
gasnące światło dnia, — zasnęła snem 
wiecznym.

: i
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Sytuacja w fllemczeeił.
Odroczenia sejmu pruskiego.

pruski 
. „E;l-

BERLŁŚ '12. X  (PAT) Sejm 
* y - Ł n v  zoiiteł do 27 listopad! . 
we®* donosi, i i  W ®  Reicksttgu zą- 
eatruią się ta  sytuacją bardziej opty- 
Łsfe\-cznie, orw  oczekują, i i  do soboty 
uda się osiągnąć większość niezbędną 
do uchwalenia specjalnych pełnomoc­
nictw dla rządu.

N&ta w sprawie reparacji
WIEDEŃ. 12. X- (PAT). Rząd nie-

rr:iacki przygotował notą w sprawie re-.
f ir t S i .  Nota U  m - o s i

sprzym ierzon ych . Dziennih uyzwotfuję, 
iż rząd niemiecki duszei i do przekona 
jt-iaf Z3 pożądar.eETi jest jasne postawrd 
ii i 8 ofertv konkretnej.

Obrona 8  godz. dnia pracy.
BERLIN. 18. X . (A. w.). \i związkui u 

zamieizeniami przemysłowców przy^ i-u‘  
■cenią przedwojennego dnia pracy, w 
lierlLiie i miastach prowincjonalnych 
.Rzeszy odbyły się liczne zebrania urzęd­
ników i robotników, protestujących prze- 
siwk o zamachowi na 8-gottzinrjy dzień
pracy.

Rozruchy w Niemczech-

Sasi za jednością,

posiedzienia 
(Wyzwolenie) 
Giąbińekiego 

skutkiem cze- 
po-

Na przedwczoraj szern 
Sejmu poseł Wojewódzki 
rzuoii pod adresem posła 
wyrazy .bezczelny pysk", 
go w końcn posiedzenia marszałek 
wiedział; „jeden z postów użył 
posiedzenia wyrazów, Jaskrawo nie licu­
jących z godnością, Izby. Ponieważ w 
stenogramie słów tych nie zanotowano, 
sądzę, iż w interesie Izby i samego p o­
sła będzie nie dochodzić dale; 'tej 
sprawy". Wówozas zabrał głos p. Woje­
wódzki i oświadcsyr, że istotnie pod 
aarcseia ministra Głąbińskiego użył wy­
razów .bezczelny pysk". Obecnie ze 
względu na powagę Izby słowa t,e od­
wołuje i prosi marszałka o skreślenie 
ich z protokułu (Wrzawa ha prawicy. 
-Bosy: Wykluczyć). Śkutkiom tcgc od­
było się dziS posiedzenie związku Lu­
dowo-Narodowego, któro uznało załatwie­
nie tego. incydentu za'niedostateczne.

?o  Kuluarach ‘sejmowych krążą po­
głoski, jakoby klub Piasta w cinifcoh 
najbliższych ma się domagać nowej re< 
Konstrukcji gabinetu. Piastowcy ”uają 
kądać ustąpienia ministrów Giąbińskis- 
go, Kucharskiego i hr. Szeptyckiego.

Obrady Sejmu.

BERLIN. 18. X. (Ą. W.), y  związku 
z-t spadkiem marki niemieckiej i wzros­
tem dróż’ zny z całych Niemieb dochód/ą 
-wiaaomości" o zaburzeniach. slrajkacn 
i demonstracjach głodowych. Njezaco- 
wolRienie ludności skoncentrowało się 
głównie ha sklepach żywnościowych. 
Częste wypadki rabowania^ sklepów i 
rozbijania wystaw. V  Kolonji doszło do 
ntaró z policją, Która usiłowała ronpę-. 
dzić wzburzone tłumy. Wielu rannych.

W kilku dzielnicach miasta Badan 
przyszło do wykroczeń i plądrowań. 
Przywrócono spokój. ' . 1

— W Moguncji ma się ukazać w 
najbliższej przyszłości dziennik .La Rha- 
nanie* propagujący Ideję separatyzmu 
nad reńskiego.

Sytuacja w Ztglębiu Iłuhry jest V 
dalszym ciągu kry tyczna; w Solingen 
10 tysięcy bezrobotnych splądrowało 
magazyny w mieście. Policja dała ognia, 
skutkiem czego 11 osób jest zabitych. 
Pcze.tem w oałym szeregu miast Zagłę­
bia trwają zaburzenia.

Napad na pociąg.
MOSKWA, 13. 10. (Aw.) 10 b. m. gro­

mada złożona z kilkudziesięciu ludzi na­
padła na pociąg kurjerski Mińsk-Moekwu. 
Około. st. Krupki między Borysowern a 
Orszą pociąg zostai o 11 w nocy wyko- 
łojony, po.czem uzbrojeni napastnicy 
wtargnęli do wagonów i w ciągu P/» 
godzin grożąc rewolwerami, dokonali 
szczegółowej rewizji dokumentów i gra­
bieży piąniędzy i kosztowności.

Zadnycn jednak aktów gwałtu w sto­
sunku do podróżnych, a zwłaszeża d o , 
cudzoziemców, których wielu było w po­
ciągu nie dokonano. Kurjsra dyplomaty­
cznego misji angielskiej napastnicy wzię­
li z początku za komunistę i chcieli go 
uprowadzić, po przedstawieniu jedutik 
przez rdego dokumentów pozostawiono 
go w spokoju.

Kurjerów dyplomatycznycn sowiec­
kich w pociągu nie było. V/ pociągu 
znajdowali się między innymi powraca­
jący do Moskwy attache wojskowy po­
selstwa Polskiego płk. Boerner wice^ 
konsul polski w Moskwie p. Jankowski, 
żona sekretarza poselstwa Polskiego p. 
Balińska, kar.jerzy dyplomatyczni polsc-y 
i kilku urzędników Poselstwa. Pociita 
dyplomatyczna została nietknięta. Na­
tomiast odebrano człoiikom Poselstwa i 
Kurierom trochę garderoby i pieniądze, 
które mieli przy spbie.

Puwszoohne prawo wyborcze -,v Japonji.

DREZNO. 12. X. (PAT). Na posie­
dzeniu Sejmu saskiego prtzeo rady mi­
nistrów odczytał exposb, kończące się 
słowami; „Rsąri Saski stoi wiernie przy 
państwie niemieokiem i będzie walczył o 
jednoSć niemiecką.

Zapow odż wielkiej mówy Baldwina.

Kranika pofiltyczna-
(Telefonem z

Litwa chce przewodzić związkowi 
Bałtyokiemu.

KRÓLEWIEC. 18, X, (PAT.) Dono- 
sz£vz Rygi, że rząd' litewski zainicjował 
zwołanie konferencji ministrów spraw 
zagranicznych Litwy, Łotwy i Estonii 
celem omówienia spraw politycznych 
i gospodarczych,

Dziennik „Jaunckas Slnas" donosi, że 
podróż Gałwanauskaja do Rewie ma na 
celu zbadania jakie stanowisko zająłby 
rząd osioński w sprawie utworzeń.a 
związku państw bałtyckich z udziałem 
Litwy craz ustalenia iinji wytycznej 
dla ewentualnego układu handlowego 
łotewsko litewsko estońskiego.

Iwarzystwo Handlowe „fi E Z Y N A“ w Gdańsko,
Bottschergasse 23/27. Telefon 38—S7.
™ ?~fla,!0e ,p,rz®daI‘ Ł1y1ic5lelstwo rcsyj»tóego T re e tu  gumowego I wylana. sprzedaż 
petersburskich IC a I os  s, y gumowych b. „T p ft«go ln lk< ‘  na Polską i w. m. Gflańsk, 

Ł E? ' “h fMtaoiaeh w Gdańsku najwyżsaegatunii K a l o s z y  b. firm> 
» nik ■ w P r^ ep łh u m u  powszeohnie znan; z ł swej dob/oci 1 trwałości

posiada 
„Tpeegolnik" P etersb u rg u

P R Ż E C S T f l M l C I Ł L E :

Ł. Pfl^SZtfElj w GdsńsKU
1 J. liŚOHBEBG w Warszawie, Ogrodowa 5|11

Posiedzenie izby Poselskiej.
WARSKAWA- ls ,X  Pat. (Sejm. Po-

si^di&nie 69). Przystąpiono do rozprawy 
nad eó^iadczenieoi piomjera i ministra 

.skarbu Po przemówieniu p. Koszic- 
kioga, zebra: glos poseł Thugutt.
Mówca w dłuższym wywodzie bardzo 
ostro atakujb r;sąd i atronnictw?. go po­
pierające.

W  konkluzji poać-.ł Thugutt oświad­
cza, iż klub jeg* me ma zaufania do 
raątJu.

Następnie zabrał głos pos. ks. Stan­
kiewicz (Klub .białoruski). Mówca uskar­
ża się na wrogie jakoby stanowisko 
rządu względom organizaoii białoruskich 
oraz na niesprawiedliwość podatku ma­
jątkowego, a‘ przećhodząo do spraw oś- 
Wiatowjich, podkreśla, iż niema w tej 
dziedzinie órawedawstwa okrećlającego 
prawa białorusinów oraz ich kultury 
Krytykując, w dalszym ciągu stanowisko 
rządu, odmawia mu swego poparcia.

Pos. TMob motywował nagłość wnio­
sku Kola Żydowskiego w sprawie taj­
nego okólnika ministra oświety cc do 
^Numerbs Clausua* Mówca domaga się

uchwalenia nagłpści, atakując gwałtowni i 
ministra Głąblńsziego.

M1 ais ter CHąbiński zabiera głos. Na 
wstępie stwierdza, iż żadnych tajnyeh 
okólników nie wydawał, powołuje się 
ua ustuwę o szkołach akademickich, tu 
podstawie której ilość ^tudehlów mota 
być ograniczcua przez Radę Wydziałową 
za zgodą ministra oświaty. Minister wy­
dał jedynie upoważnianie na podstawia 
tej ustawy dla tsgo, eby Rady Wydzia­
łowe autonomicznie' tę rzecz załatwiły, co 
oię tyczy normy procentowej, wniosek 
fen ne koLoisji oświatowej uzyskał 
wprawdzie wyększość, tle przód plenum 
Die przeszedł diatego, że żadnego rozpo­
rządzenia jawnego ani tajnego minister 
w taj spruwie nie wydał. Ponieważ pos. 
Thos powoływał się na premjera fran­
cuskiego, minister oświadcza, iż je»t to 
wykluczone, aby premier j&kiegokaiwiek 
obcego, a w&zezeaólnoSai zaprzyjaźnio­
nego państwa chciał mieszać 3 ę do po * 
skich spraw wewuętrznyoh. Byleby 
smutną ghy ną Sejmie pocbwslon .aiie- 
szanie kogokolwiek do naszych spro-w 
Wewnętrznych, ale takiego mieszauia się 
nie było. Nagłoić wniosku odrzucono.

Wniosek otleskoc do komisji oświa­
to Waj.

Następne posiedzenie jutro.

K R O  N I K  A
Zjazd stowarzyszeń przyjaciół Ligi Narodów

KAGA, 13, X. (At/.) Na zjeźlzie fito- 
w&rzyaaeń Ligi Narodów Polekę repre­
zentują Je raj Fedorowicz, jak o  prezes 
delegacji, Gustaw Olechowski, jako dele­
gat. Wy brano do Rady zarządu na prze­
wodniczącego Hulendra, aa wice-preze- 
eów przewoduiezących. delegacji angiel­
skiej, francuskiej, Japońskiej, polskiej, 
niemieckiej i węgierskiej. ’

NIEDZIEL A
Dfciś

Jutro 
Ter j&y

W. g. fl m. 14. Z. g. 4 m. 57.

LONDYN, 18. 2̂ . (Aw.) Według wia­
domości z Tokio, japoński Minister spr. 
Wew. Toto oraz Min. Poczt Janukai 
wnieśli do parlamentu, który rozpoczrJe 
obrady w listopadzie,projekt ustany o 
powszeehnem prawie wyborczem. Wnio- 
sek ten jest zupełnym przewrotem w 
dzieje cii japońskiego pariame-ntaryzmu. 
Gdyby projekt ustawy,nie został przy­
jęty, ministrowie mają się podać do 
dymisji.

LONDYN, 18. X, (Aw.) Baldwin za- 
mjerza przystąpić w najbliższym czasie 
na podedzeuiu partji konserwatywnej z 
wieisą mową w sprawie repa racji, repa- 
racyjnej polityki celnej i bezrobocia. 
Możliwe jest że zjazd ten domagać 
się będzie rozpisania nowych wyborów, 
jcżeii program rządowy w tych spra­
wach zapowiadać będzie zmianę dotych­
czasowej polityki.

Wstawiennictwo Papieża.

PARYŻ, i 8. X . (Aw.) Delegat Papieski*
w Zagłębiu Ruhr. Mons. Testa złożył 
wizytę gen. D»gouttef w czasie której 
oświadczał, iż życzeniem papieża jeat aby 
więźniowie niemieccy skazani przez są­
dy okupacyjne za przestępstwa politycz­
ne zostóli o ile możność! ułaskawiam i. 
Gen. Degoutta przyrzekł uwzględnić ży- 
szenie papieża. *

WILEŃSKA
— 0 punktualność. Komitat przyjęcia 

Prezydenta Rzeczypospolite] prosi — za 
pośrednictwem praoy —- osoby uczestni­
czące w bankiecie, aby zechciały przy­
być do sali Miejskiej punktualnie o godz. 
3 mej.

Etykieta, przyjęta wszędzie w cyy/i- 
lizowmych państwach, wymaga, aby 
uczestnicy uroczystego bankietu stali 
już u miejsc swoich w chwili zjawienia 
się Prezydenta Rzeczypospolitej na sali.

— Dzwony katedralne, z których dwa 
wróciły już ua miejsce owuje, adeżwą 
się po'raz. pierwszy g-iv Prezydent Rze­
czypospolitej podjeżdżać będzie do Ka- 
teftry na uroczyele nabożeństwo i ode­
zwij" się po raz drugi w chwili gdy wy­
szedłszy z katedry i udając się na ra- 
wję, przejeżdżać będzie przez bramę 
tryumfalną, wzniesioną u wylotu ul. Mi­
ckiewicza na plac Katedralny.

— Pfograrc irociyst^go otwarcia roku 
akademickiego U. 3, 3. W poniedziałek, 
dnia 15 b. m. odbędzie się w obecnoSci 
PrezyaeLta Rzeczypospolitej Polskiej 
uroczyste otwarcie roku akademickiego 
1928/24 w Uniwersytecie Stefana Bato­
rego. Uroczystość ta rozpocznie się o 
godzinie iO-ej minut 40 nabożeństwem w 
kościoła sw, Jana, które odprawi Dzie­
kan Wydziału Teologicznego Ks. Frcf. 
Dr. Bolesław Wilanowski. Po nabożeń­
stwie pochód do Auli Kolumnowej, w 
której o godz. 11-ej minut 10 rozpocznie 
się inauguracja roku akademickiego 
J9S8/24 z następującym programem:

l)  Powitanie ^rezydenta Rzeczypo­
spolitej przez J. M. Rektora Alfonsa 
Parczewskiego; 2) Sprawozdanie roęzre 
J. M. Rektora Alfonsa Parczewskiego za 
rok akademicki 1922/28; 3) Wykład Pro­
dziekana Dr. Bronisława Rydzewskiego 
na toraat: ,0  organizacji pracy geolo­
gicznej w Polsce"; 4) Złożenie podpisów 
w księdze pamiątkowej; 5) Wręczenie 
Prezydentowi Rzeczypospolitej ksiąton 
przea niektórych profesorów wydanych 
i ze strony Delegata Młodzieży Akade­
mickiej, Jednodniówki „Alma Mater 
Viln6nsis". Wstęp do kościoła wolny, 
wejście dla publiczności od strony pla­
cyku śto-Jańskiego. Wstęp do Auli Ko­
lumnowej tylko za zapro&zeuicmi, które 
zostały rozesłano. 0  godzinie 11 ej mi­
nut lo Aula będzie .zamknięta i wstęp 
do mjej wzbroniony, uprasza się więc o 
punktualne przybycie.

— Min. Kiernik nie przyjedzie do 
Wilna, zatrzymany w Warszawie przez 
oprawy terminowe.

—  Delegacja Rosjan do Prezydenta Rzpłi- 
tej. T-wo Rosyjskie w Wilnie, postano­
wiło wysłać do P. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej delegację a prezesem togo 
i-*wa p. Sołogubem na czele. W  skład 
delegacji wejdą członkowie zarządu pp. 
Iwaszeticaw i Gałyszew. .

— Narządy cechów > oraz Polskiego 
Stowarzyszenia Rzemieślniczego w żywo- 

Ją rzemieślników wszystkich i achów do 
jaknajliczniiBszegc wzięcia udziału w 
spćtfeaniu Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. .

Zbiórka przy swych sztandarach ńa 
placyku przed kościołen*. Sw. Kazimierza 
w niedzielę dnia 14 k  nu o godz. 8^

— Pożegnanie Prezydenta. Zwracamy z 
naciskiem uwagę na szczegół ogto^zocego 
wcznrai programu pobyto Pana Prezy­
denta w Wilaie, dotyczącego pożegnania. 
Nie będzie ono miała miejsca wówczas 
gdy w drodze ze Swięciai zatrzyma się 
Rezydent po drodze do WzirszEWT na 
dworcu wileńskim, to jest we wtorek 
wieczorem, lecz przedstawiciele wiadz, 
stowarzyszeń i instytucyj oraz komitet 
przyjęcia mają stawić się na dworzec 
kolejowy we wtorek o 8 mej rano. We 
(wtorek o 8-mej z minutami r&no odje- 
dzie Pan Prezydent z Wilna. Pobyt w 
Swięcianach będzie tylko epizodem po­
wrotnej jego drogi z Wilna do War­
szawy.

— Wręczen e pattorału 1. £. Ki. 5* 
skupowi Niohdkiewiczowi. Wczoraj dnia 
18 b.m, w mieszkaniu Ks. Biskupa Mi- 
chalkiewiczu Komitet Obchodu Uroczy­
stości Konsekracji J. Ekscelencji dorę­
czył wspaciaty pastorał, ofiarowany 
przez wiernych dyejezjon wileńskich.

Pastorał artystycznej roboty wyko­
nany według rysunku i pod kierowni­
ctwem prof. F. Ruszczycr, w pracowni 
Stanisława Dyakowskiego — prawdziwe 
arcydzieło sztuki — może służyć ozdobą 
najwspanialszych zhiorćw muzealnych.

'Fo stosownem przymówieniu Prezesa 
Komitetu p. Pac-Pombrn&ckiego, Ks. Bi­
skup w gorących słowach dziękował 
jak Komitetowi, tak też i wszystkim 
ofiarodawcom za ten dar.

Foto grat je  tego upominku będą umie­
szczone w niektórych pismach iliutr.

W wykonaniu pastorału w pracowni 
Dyakowskiego brali udział: grawer J. 
Zdrojewski oraz metalowcy: F. Bernart 
1 Z. Łopato.

- -  Czyn .obywateUJd, Niech nam wol­
no będzie na tern miejscu wyrazić 
słowa szczerego uznania p. Janowi Mo- 
cziilLkowi, właścicielowi anacego zakła­
du ogrodniczego w Wilnie, za bezintere­
sowne, wspaniałe udekorowanie żywemi 
kwiatami i zielenią Wislkiegc dłtarza 
i Prazbitęrjum w Bazylice (Katedrze).

(Komitet Przyjęcia). 
na dzis^ejozo uroczysto nabożcńatwOf

— Osobiste. Dyrektor Wileńskiej Izby 
Skarbowej P. Jan Małecki puwrćoił do 
Wilna i przejmuje interesŁUtów jak 
żwykle od godziny i? -a j do 2-ej.

— Liceum im. Filamatćw. Dzięki prywatnej ini- 
cjatywio ą. St. Pietraszkiewibadwiiyiźywer/u po­
parciu jej prioz Kuratorjam azkoice powstału w. 
najzaui miejcie uowa placówka oświatowa, a za­
razem noa y u naB typ szkoły średniej ogólno-

TEATE POLSEt Dziś (Lutnia) 

WIECZÓR 3. ZAPOLSKIEJ.

e za o ru " l „ESziew iczyw lerzór"
vr reżyserji 1 .z udziałem 

K. TATARSiEWICZA
Początek punkt, a g. 8-ej witcz.

*

«

:

TEATR WIELKI. Dziś o g. b-ej (na Pohulance)

„Madama 'ulerflr PtiCćiElego.
JO TB O

przedstan? cnie palowe kc c^ei Pre- 
zydento Rzeczypospolitej

ii Adama
Mickiewiczu

„S im m y  dwór Opera
Moniuszki.

Początek przedst. galowego o g. S 1 poi w.
iî nsiw ^ 1 mt/nk ■
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kształcącej Liceum ś^ństtla !m. .Filomatów*. 2-go 
października odbyło się uroczyste poświęcenia i 
otwarcie szkoły, na które przybyli p Kurator 
Gąsloroński wraz z p. p. Rachalakim i Broną. 
Po Króckiem przemówieniu prefekca szkoły ks. St. 
Zawp.ćsklego oraz p. K u r a t o r a  przełożona 
p. P i e i r a s z k i e w .i c z 6 w n a w skn ■ 
innych, a krótkich słowach wspomniała, iż jed­
nym i- celów jej życia było zawsze założenie 
własnej szkoły w WŁnie, że dziś czuje się szczęś­
liwą w wielkiej mlerzo, iż może swoje marzenie 
urzeczywistnić: zwracając się do dziewczynek, 
wyrazili pragnienie, źe chce wykierować je na 
dobie obywatelki kraju w myśl słów największe­
go Filomatów ,o  ile polepszycie 1 pow^ękźoycle 
duszy wc"ze o tyle polepszycie prawa wasze i 
powiększycie granice wasze*.

W odpowiedź na ten czyn cisną ml się słowa 
naszego wieszcz^: „Hasługa dla Ojozysny jest, Ja­
ki- ziaapb, kto zakopie ziarno w ziemię a czeka 
elerplirie. tedy ziarno wyda rośliną. A kto za­
chowa ziarno w kłosie na rok przyszły, na życie 
przyszłe, ten otrzyma ziaren sjt®, a z tych sta iy- 
Jtąse tysięiy.

Z. Mlnklewłozćwna.
M TECHNIKÓW-

Zarząd Stowarzyszenia Teehcików w W hala 
zawiadamia vzanowr>yeh członków '.£ dnia 16 b.m " 

e god.v 7 wUcz. ma się odbyć waln? zabranie 
•2ł«żkŚV.

W razie nieprzybycia przewidywanej r  sta­
tusie T-wa ilości członków, ęowtórno zebranie

ważna bea względu ua ilość obecny cii odbędzie 
clę dnia 2a r. b.

Zarząd.

TEATB i MUZYKA
- -  Tealr Polski (Letnia). ̂ Dziś !w dalszym ciągu 

.Dziewiczy wieczór* i .Ich czworo* w całkowitej 
premjeruwej obsadzie. We wtorek nadchodzący 
gra.ny będzie „Iryojon* po cenach zniżonyah dla 
szkół oraz instytucji użyteczności, społecznej, 
? rsed«tawienle t-> :apcvzątkuja cykl przedstawień 
dla młodzieży, których cały szereg zapewlada 
Dyrekcję Teatru w bieżącym aezonle.

Najbliższą prcmjerą będą .Dziady* — A, Mie- 
kierwicza. Udział bierze .cały zespół artysiyszny 
Teatru Polskiego.

Newą wystawę przygotowuje pracowali; ma­
larska Teatru Fsdsklege ped kierunkiem p, E, Ka­
zi mierowskh gfł.

— Teatr Wle!kl'(na Fehalsnce) Dala przepięk­
na oj>sr«. Pucciniego — .Maśan a laterfiy*. Ope­
ra U  ;esu grana baz safiera.

— Przeostawleaie ursezysf- ta uc.szeaia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, Jutrc edbędfie się zapo­
wiedziane przedstawienie galowe ku czci Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Na pregram złażą cip 
akt 3-ci z .Dziadów*—w celi Konrada, w klórynt 
weźmie udział znakomity artyeta Teatru Polski*- 
go w Warszawie p W oj ei ech Liydzlćakl. który 
specjalnie aa to jedno przedstawienie przyjeżdża 
do Wilna, oraz ak! z opery Moniuszki — .Strasz­
ny tUvr*. Okolicznoś-Mowu przemówienie wypo-

•tm i i  ~ i n  aa !■

wfe p. prof. Pigoń.Początek o godz. Si pół wieuz. 
(po tej godzicie nikt na salę wpuszczony nie bę­
dzie) tj. na chwilę przybycia *do TeStru Paua 
Prezydenta. Pozostałe bilety nabywać można w 
kasie ranawiJń (gmach Lutni) jutro zaś w kasie 
Teatru Wielkiego od 11-ej rr.no.

— Zarząd choru akadeeilokiego podaje do wla 
domościj iż dnia Ii-go b- m,, to jest w niedzielę 
o godz. 4 po poł. w sali posiedzeń Senatu (wejś­
cie od af. Uniwersyteckiej Nr. 3) odbędzie się 
walne zebranie ezłunków Uhóru Akad. z nasi. 
program om’, 1) sprawozdanie z detychczasowoj 
D.-aey. 2) Wybór newege Zarządu na rok bież. 31 
Welae wnieskl.

Koisilsy, iyezący nehżeś do Choru Akml. w 
reku. bież., pres^en5 są również o przybycie

Zzrząd.

O f  i a f y.
Senator Krzyżanowski składa 1 mil jon marek 

aa nakupno złota dla zasilenia skarbu Rzeczy­
pospolitej — zamiast udziału w bankiecie urzą­
dzonym d. 14 b. m. urzeu Komitet przyjęcia Pre­
zydenta Rzecz; pospolitej.

- -  L'#t de rilebraala- Do raaakoji .Słowa* o- 
myłkowo został doręczony list do d . Michała sy­
na Bolesława Mackiewicza ed p. Niny Lo.nbsry 
a Winnicy. List jest do odebrania od 1 de 3 w 
lokalu redakcji.

WARSZAWSKA G1E1DA
giełda urzędowa z 13 października

D o la r y ................................................. . ..vQ9C0v-'
Ruble zł. . . . .  58O0U& 600S0&
Franki francuakie . . . . .  64350
Franki szwajcarsuie . . . . .  1*55*;>
Przekazy: New York , . 975000 90 90t>
B e r l i n ......................................................... 9,000136'
L o n d y n ........................................... 4450000-41009*0
P a r y ż .................................................. 59550-54700
Wiedeń . . . .  15.12-13.75, 75, 12.75
P r a g a .............................................................2690®
telgja . . . 5*5*0-4«5Ct>
S z w a jc a r ja .............................................. 161 li.©-
Listy zastawne i papiery

wartościowe 2Q50Cuo 2100000 
Tendencja słabsza.

BERLIŃSKA GIEŁDA
giełda urzędowa 1 3  października 

Przekąsy: New-Yerk , . 5&00U0tQ0&
Londyn . . . . .  2501000000*
^aryii.................. *3340000)*
P-aga . . . . i«7.'i0**ec(k'
Belgja . . . . . .  3SÓ50C
S i w a j c a r j s j ......................................... 1949C00-1*
Tendenoja mocna.

Redaktor
Stonistmm

Łseznlea 1 Szpital Litewskiego Stowarzyszenia Pornosy Sanitarnej
Wilno, Wileńska 28.

W przychodni przyjmują lekarze specjaliści: Choroby dziecięce cd U — 1; choroby wewnętrzne od 12 — 4; ehirurgiczEe 1 — 2; kebiece 
11 — 1; eczu 10 2; uszu, noce 1 gardła 12 —  8; zębów 10 — 11; skórne 1 weneryczne 2 — 8; nerwowe 1 —  2;

W szpitalu Pd działy: wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny 1 położniczy (od fl. 1 —  3).

G A R 1 N F T  R n F N T f i F N A  i F l F K T  R f l - M F D Y C Z N Y  Leczenie promieniami, fotografowanie, prześwietlanie, elek- 
t l M D IN L I  n u t n i u t n u  1 L L L M  n u - n i c u I U C .111 tryc2 lle  wanny; elektryczny masaż. L&Hrfatorjumanalityczne

Ogłoszenie.

•o Rejestru Handlowego Dzieł A, Sądu Okręgowego 
w Wilaie w dniu 27 września 1923 r. pod Nr. 489 wciągnięto:

43
R. H, A. 1 — 459. Firma: „Mojżesz Dajon1*. Siedziba w 

Wilnie ul. Nowcgródzka Nr. 105. Przedmiot—fabryka papy 
dachowej. Przedsiębiorstwo istnieje od 1921 r. Właściciel 
przedsiębiorstwa Mojżesz Dajon zamieszkuje w Wilnie przy 
ul: Teatralnej pod tvr. 4.

Wydział Rejestru Handlowego
Sądu Okręgowego w "Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Stidu Okręgowego w 
"Wilnie w dniu 27 wrseśnia 1923 r. pod Nr, 490 wciągnięto:

E. H. A. 1—490. Firma: „Mojżesz Dajon". Siedziba-Buch­
ta gminy Rzeszańsbiei. Przedmiot — prowadzenie cegielni. 
Przedsiębiorstwo rozpoczęło swe istnienie od 1913 r. Właści­
ciel przedsiębiorstwa Mojżesz Dajon zamieszkuje w Wilnie 
przy u!. Teatralnej pod Ńr, 4.

Wydział Rejestru H&ad-owtgo
Sądu Okręgowego W Wiiuie,

Do Reiestm Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w“ dniu 14 września 19231. pod. Nr. 467 wciągnięto:

R, H. A. 1—467. Firma: „Berlin Mendel", Siedziba -  
Wilno ul. Niemiecka Nr. 22. Pizedjriot—sHep gotowych 
ubrań Frzudsiębiorśtwo istniejo od 1916 r. "Vtłaściciel Ber­
lin Mendel zamieszkuje w Wilnie, u). Niemiecka Nr, 22 m. 2,

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Ckręgowago w 
Wilnie v  dniu 14 września i3 2 sr . ^*d Nr. 468 wciągnięto:

R. Hf. A. 1 — 468. Firma: „Sklep galouterji—Estera Buz- 
gan*. Siedziba Wilno, ul. Mickiewicza Nr. 22. Przedmiot— 
skier galanterji Przedsiębiorstwo istnieje od 1904 roku. 
Właścicielka przedsiębiorstwa Estera Buzgan zamies«kdje 
w W ilnie, ul. Mickiewicza Nr. 22.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądw Okręgowego w Wilnfe.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 11 września 1928 r. pod Nr. 458 wetągnięto:

R H. A. 1—468. Firma: „Dawid So^onajc,̂  Siedziba w 
Wilnie przy ul. W . Stefahskiej 10. Frzedm.ot—handel ko- 
Jonjalny. Przedsiębiorstwo funkcjonuje od 1 lipeo 1928 r. 
Właściciel przedsiębiorstwa Dawid Sołonajc ?am, w Wilnie 
przy ul. Kijowskiej ped Nr. 10.

W ytlziłi Rejestru Handlowego
fcądu Okręgowego Wiłnie-

Isdyns* bezkorkHrencyjne źródło najtrwalszych 
szwedzkich

Kaloszy
wszechśw. morki

TRETORN
H U R T .  ----------  D E T A L

Jan Otfflnowski i S-ka
Warszawa, Noiy-Śfiai 65, róg ś-to Kryskiej

TEL. 50-39 | j 1 i| TEL, SC 39

P r z e t a r g .
Szefostwu Inżynierji i Sapeiów D. O. K. III. ogłasza 

no Jzieu 29 października 1923 roka przetarg na następujące 
roboty hodowlane:

1. Budowę składów na parceli' hodowlanej „Trynopol »  
Wilnie".

2. Bodowe 2>eh działowni w obrębię koszar ks. Józefa 
Poniatowskiego w Wilnie.

Piany i kosztorysy nożna otrzymać w godzinach urzędo­
wych w Kierownictwie Rejonowem Inż. i Sap. Wilno olica Ar« 
senalske Nr, 5.

Oferenci winni złożyć w oznaczonym dnia do godziny ir-ej 
w przepisanej formie i należycie ostemplowane oferty z zaz­
naczeniem a góry redzoja oferowanych robót oraz złożyd prze­
pisane wadjam w wysokości s% od oferowanej samy.

Przy przetargo winien być obecny oferent, względnie ie~ 
go prawny zastępca i wykazać sie przed Komisją d:f,kamenta- 
mi, źe tego rodzaju roboty już przeprowadzał, oraz posiada 
koncesje ns prowadzenie w powyższym zakresie robót.

Szefoslwo lnżynierji i Saperów zaatrza^si sobie wybór ofereaia.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 październiki 1023 r, o godz. i2-ą; 

v południe w Kierownictwie Rejouowem icż. i Sap. Wilno, jaC Ąrsecal- 
ska Nr. 5, pokój Nr. 8, gdzie odbędzie eię również przetarg.

Srofostwa Juiynierji I Saperów O. 0- K W- 
L. 4z. 1235. Inż.

MILIONY
najznaksmltezyeh JcleszoskowyeL efektr.

b k t e r y k
deatarczyć może przez sezon najwiękoza w 

Kraju faoryka bateryi

Zakłady pi-zemysiswo

T  Ę  c  z  a

Kraków, Czarnowiejska 72-74

Szkoła Handlowa Dokształcająca
StewarcysiBnia Kupo. I Przemysł. Chrzeie. 

m, Wilna
W końcu października 1923 otwarta zostanie, 
klasa I. Przyjmowacą będzie młodzież płc1 
obojga.w wieku nie mniej niż lat 14. Lekcje—4 

razy w tjgodniu od gudz. G-ej do 2 wlecz.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje •— 
Sekretariat Szkoły codziennie od godz. 6-ej 
do 7-ej wlecz. (M. Pohulanka, 11; Qlmn. Zygirl 

Augusta: najwyższe piętro) |.

Czego r^eEiacie!!
Pamiętajcie, że wszystko wciąż drożeję, 

a przecl&ż każdy z wao potrzebuje coś z to­
warów, więe korzystajcie z okazji i nie od­
kładajcie no później, a zwróćcie sie zaraz z 
pismicnnt-ml zamówieniami tylko do składu 
fabrycznego M. Bryla, jako najtańszego źró­
dła r  Łodzi

Wysyłam każdemu pocztą za zaliczką

Cały komplet z 15 sztuczek 
towarów. J

T o z n a c z y :  1-ą sztuoskę mocnego to­
waru aa całe nęskle ubranie, 1-ą sztuczkę 
na całą damską t-uknię, 1-ą chusteczkę go 
na głowę, 1-ą sztukę mocnego kolorowe 
płótna na 2 koszule męskie, 1-ą sztuczkę płó­
tna dobrego na 2 koszule óeniskie, 2 pary 
skarpetek zimowych, 2 pary pończoch dam­
skich, ó chusteczki do nosa i 2 szpulki uici 
do szycia, w s z y s t k o  razem tylko za 
mk. 8 W  000, wyiszv gttjnek za rat. 4,000.000 
i 6.00000**.

Zamówienia wraz z zadatkiem t  kwocie 
100.000 mk. prosimy adresować do składu fa­
brycznego M. BRYI.1A w Łodzi ul Piotrkow­
sk i 56 w podwórza.

UWAGA!! Jeżeli towar się nie spodoba, przyj­
mujemy takLwy % powrotim 1 rwracamy pie­
niądze.

Przyjeżdżających Jo Łodzi prosimy o od­
wiedzenie naszego skłacu.

WILEŃSKIE IW O  HANDLOWE 
Ł B E N Z 0 L E U M“

razyljańska 6-20 teieftj 7-43 
(dawaioj D/B. International)

P O L  E C H :
oleje i smary maszynowe, naftę, benzynę 

atiumoŁilową, smar kołowy, solny kwas i inne 
Dla wygody niezamożnej ludności zorga­

nizowane detaliczną sprzedaż nafty po cenls 
rządowej d z iś  I5 .o o o  LLk. zaftuirt

H; O L E N 0 E R K A
Tanie i dektewne poicytie dachowe

(16 sztuk na. 1 metr. kwadr.)

D|H° Sf.MATUWSiCS i H a ,  Sp.
WARSLa WA uł. Moniuszki Nr. 2, 

fet. ti-08 1,245 yO.

A k u s z e r k a ! ^
udziela prrad, Przyjmuje- 
od 9 rano do 7 wiecz. 

Mickiewicza 46—6.

Pien iądze lĘ fS y
wygodniej ulokować! wia- 
di.mość To ir. Handl. Za­
staw. Ś-to Michalski Nr 1

K A S z T  L
aajsilnlejezy skuteeznie

azy A p icśn
p o p c A  

Woniał. Każdalewic:
•lszew ziemio Wileńsk®’ 

Konto czok. 5>. K. O. 
Nr. 100.372
SFKZiSDAM

grusskl
po :20 tysięcy pud. 
fmkislra 14 m. 3,

Obwieszczenie.
Dyrektora Wileńskiej Izby Skarbowej w 
przedmiocie podwyższenia podatka spo­

żywczego od wina masajejcego.
Nu nrscy rozporządzenia Rady Ministrów z 

dnia %} X — 1923 r. począwszy od 16 paździer­
niki r, b. dotyrhcauECwy podatek spożywczy cd 
w(na musującego podwyżsi.* się: d wina musu­
jącego owosowegc z 20.GU0 na -óO-OOO mk. — wi­
na musującego glonowego z 40.90(1 na 100,000 
mk, od i łaszki.

W związku r- tern posiadacie wina musującego 
w ciąga 3-ch dni mnszą złożyć w Urzędach Ak­
cyzowy o.L w Wilnie i W1 lejce, lub Inspektoratach 
.Akcyzowych deklaracje o uoB.adacycb przez nieb 
zapasach, w celu cpłaty dodatkowej, * aałem 
wplaęlć pjzypadająiy podatek nie później 3-eh 
dni od ćria dorę-uzeaJa wymfam —

(—) Małecki.
DYRRETCS

Wilno dnia 13 paźdzleraika <923 r.

.S>rtM.tMieniefii Ba^sność!
Stafy. i duży zaro­
bek m egą mieć 
ludzie inteligentni, 

przedsiębiorczy 
I lYi&jący stosunki 
Szczegó:y udziela, 
administrator S ło­
w a od g. Śi-ej do 

l t-ej rano.

Chor. w ener s ; filts 1 skór­
ne (leczeń, sztuczu. situń- 

eeir gó:sklm) 
uL Wileńska 34 nr. 3 

frzyjmuje od 4-7
"DtTLEON GiNSBERa

Choroby wenery czne, zy 
Stiz i skórne, Ol. Troc 
ku Nr. Iróg  Wiieflsriei 

Teicton 652. 
Przyjmuje od g. 9— 1 

4—7.

POTRZEBNA
kucharka

.umiejąca dobrze 
gotować, z dobre- 
mi świadectwami.
Ul  Mad brzeżna € 

od g. I I  do 6 p.p.

B-r
M. Petrusew iczow a
przeniosła się na W. Po­
hulankę Nr. 14, m. 19, 

Choroby kobiAce, przyję­
cie od o do 7.

Uc wynsyęc. w Izlerżawę
Młyn

informacje 
ul. Wckiewlfl?* 22-3.

“SPRZEDAJE SIĘ
2 futra męskie na elkach 
1 na Ihacłi na osoby 

średniego warostu i tu-jzy 
Wileńska 31 in. 5 do U oj 

rato 1 od 7-9 
*li(zndiarue wyłączeni.

„ O l K O S “
Związkowe Zakłady Prze- 
myeła 1 Grdownictwi 

o rzewnego fc’, ft,.we Lwy wio

Z 1 1 5  i :
Kiększłi ilość kloców 
olchnęeyęb odziomko­
wych, zdatnych m  
ede iornierowc 3 dc 

obierania. 
Oferty wnosić należy 
do Biura Centralne­

go L W O W IE  
ul. > g o  i^eje, 11.

D-R. MED.

K&: łiu k iew iez
Choroby skórne 

i weneryczne
przyjiuuje od 4—7 po 
poł. Ul. Mickiewicza 9. 
wejście z ul. Snindec- 

* kich.

Riiynowanłj
Ekspedientki

do sprzedaży plate­
rów i porcelany po* 
tzakaje się oa za. a?.. 
Zgłoszenia wraz z piS- 
miennem! ofcitami 
Bracia Jabłkcw scy, 

Jagiellońska 2.

"Wydaiuca tr zastępstwie współwłaścicieli — “Sterleław Naefclewlcz. Craktirńio J. Bajewskiegc, Sawicz *.


